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Projekt zmiany 


„W Polsce panuje powszechna 
radość życia“. 


Nie śmiejcie się robolnicy |... w 
panuje powszechna radość życia — i 
musi być! 

Marszalek Senatu p. Szymański napel- 
niony jest po brzegi powszechną radością. 

Radości tej dał wyraz na posiedzeniu 
Senatu, wszystko się raduje z powszechnej 
radości, a najwięcej to już Lwórcy lej ra- 
dości, nasi kochani sanatlorzy. 

Radują się, bo w Łodzi (w całym okre- 
gu) jesl 26.548 bezrobotnych, z których tyl- 
ko 14.717 pobiera zasilki, reszta raduje się 
wspólnie i powszechnie z... nędzy swego 
życia i z płaczu ałodnych swych dzieci. Ra- 
dość tych bezrobotnych jest lak silna, że 
zmusza ich nawel do zgrzylania zębami. 

Raduje się bieda, która byla przyczyną. 
iż górnik Jan Rubik „ukradi“ 20 zl, bo nie 
mial z czego życ. Aby mógł poznać „pówsze- 
chną radość życia” Sad grodzki w [Rybniku 
skazał go na 2 lała ciężkiego więzienia! 
Prokurator zażądał dlań tylko 3 miesięcy. 

Rząd ne ma pieniędzy na budowę dom- 
ków roholniczych, ałe są pieniądze na inne 
ceie i Lych żałować nie można. Przyznać to 
przacież każdy musi, że Polska bez ban- 
kietów obejsc się nie może i że Jaworow- 
ski ze swoja córeczką BBS godne wiano 
mieć musi i dlatego też rozumiemy dosko- 
nale „powszechną radość życia”, jaka zapa- 
nowała na skutek niebywadłych nirozów. Bo 
jakżeż się nie cieszyć! Tatry spowite srebr- 
ym mrozem, rojne tysiącami dobrze odży- 
wionych narciarzy, którzy. nigdy. nie zaznali 
chłodnych i mokrych mieszkań  robolni- 
cych.. 

Niestety ta „powszechna radość życia“ 
zamarzła przed drzwiami ubogich mieszkań 
robotniczych. 

Ileż to tysięcy biednych robotników i 
chlopów, źle ubranych i Źle odżywianych 
przeklinalo w nieopalonych mieszkaniach o- 
krulną zinę, a ileż to tysięcy kobiet i dzieci 
oczekiwało na kawałek chleba, który im 
miał przynieść żywiciel, pracujący podczas 
trzaskającego mrozu przy usuwaniu zwałów 
śniegu z lodu. „4 

Dłaczegoż wy wszyscy, odziani w drogie 
Jutra i wy siedzący w wygodnych, ciepłych 
salonach chcecie świat przekonać, że w Pol- 
sce panuje radość życia powszechna ? 

Czy straszliwy wyzysk robolnika i wa- 
runki pracy d płacy, klóre go swym cięża- 
rem przygniałają, mają być tą podstawą ra- 
dości życia innych ? 

Nie przedstawiajcież dyktalury przez 
pryzmat powszechnej radości życia, bo ci 
co lak czynią nie widzą czy nie chcą wi- 
dzieć falującego morza lez bezsilnych do 
czasu mas pracujących, nie slyszą krzyku 
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Wojna domowa w Chinach trwa... 


CZE FU, 22. 2. (Pat... W godzinach rannych 
słychać było odgłosy kanonady, na przestrzeni o” 
koło 15 mil. Przewidują przybycie tu marszałka 
Czang Czung Czanga fb. dowódcę wojskowego 
w Szantungu na czele armji 5-cio tysięcznej. Za- 
mjerza on usunąć nacjonalistyczne dowództwo 
armji w Cze Fu. 


SZANHAJ, 22. 2. (Pat... Agencja Reutera po- 
daje: Według otrzymanych tu mformacyj, położe- 
nje w północno-wschodniej części Szantungu sta- 
je się coraz poważniejsze. Zwolennicy marszałka 
Czang-Czung-Czanga opanowali szereg- ważnych 
miast łącznie z Kiau Czau oraz całą północną oko- 
lcą Szantungu. 


A ludność wymiera z głodu. 


Żywią się chlebem z mielonej trawy. 


LONDYN, 22. 2. (AW). Międzynarodowy ko- 
mitet pomocy głodującym chińczykom w swem 
sprawozdaniu opisuje strasmiwe położenie ludno- 
ści prowincji Szansi, dotkniętej klęską głodu. W 
jednej z miejscowości leży w piwrycy 200 osób, w 


- Bunt kadetów w Hiszpaniji. , 


PARYŻ, 22. 2. (AW). Z nad granicy hiszpan- l 
skiej donoszą o zajściach przy rozwiązywaniu kor- 
pusu artylerjj w Segowii. Gdy oficerowie piechoty 
odbierali broń swoim kołegom artylerzystom zgro- 
madzonym na dziedzińcu, kadeci poczęli najpierw 
lżyć oficerów piechoty, poczem zaatakowali ich 
z bronią w ręku. Kazano ich rozbroić większemu 
oddziałowi piechoty, który jednak wzbranjał się to 
uczynić. Dopiero żandarmerji udało się przepro- | 
wadzić rozbrojenie kadetów. Winowajców uwię- ' 


_ „Zamordowałem go dlatego, że jest żydem“. 
Grożne objawy antysemityzmu w Rosji sow. 


MOSKWA. 22. lutego. (A. W.) Donoszą tu z | 
Pskowa, iż zamordowano przewodniczącego gubern- 
jamego komitetu Komsomołu, Bolszemennikowa. Mie- 
wał on od dawna zatargi z miejscowymi działa- 
czami m. in. z Trofimowem, który prześladował go 
za pochodzenie semickie. Przed kilku dniami zapa- 
dta uchwała, wykluczająca Trofinowa z Komsomołu 
wobec której Trofimow, mszcząc się, napadł nastę- 
pnego dnia na Bolszennikowa, gdy ten wracał wie- 
ozorem do domu i ciosem siekiery roztrzaskał mu 
czaszkę. Morderca udał się następnie do miejsco- 


oczekiwaniu śmierci głodowej. Mieszkańcy wsi 
żywią się chlebem, wypiekanym z mielonej trawy. 
Z powodu klęski głodowej nie dokonano zasiewów 
zimowych, wobec czego w najbliższych miesiącach 
należy się spodziewać spotęgowania nędzy. 


ziono w kwaterach, oficerów! zaś, którzjg*dowodzili 
tym bunten kadetów rozbrojono i internowano. 


Niawróceni. 


MADRYT, 22. 2. (Pat.). Oficjalny biuletyn mi- 
nisterstwa wojny podaje, że 5 pułkowników, 2 
podpułkowników i 1 major zostali na skutek włas 
snej prośby przyjęci z powrotem do korpusu arty- = 
lerji. i 


wej restauracji gdzie go już silnie podpitego aresz- 
towano. W chwili, gdy go uwięziono, oświadczył on: 
„Zamordowałem go dlatego, że jest żydziasiem, a ja 
jestem prawdziwym Rosjaninem." 


ROZRUCHY NA TLE STREJKU. Í 
MELBOURNE. 22. lutego. (Pat.) Rozruchy na tle 
stejku w przemyśie drzewnym przybierają coraz o0- 
strzejszy charakter. Grupa strejkujących robotników: 
zaatakowała personal tabryki w pobliżu Melbourne 
raniąc ciężko 2 robotników lżej zaś szereg innych. 


dości udzialu nie bierze, bo opiera się ona 
na jego krwi i pocie, na głodzie i nędzy 
żony, i dzialek jego. 

Cieszcie się dalej cylindry i fragi, zbie- 
rajcic i zakladajcie muzea z orderami, za- 
lóżcje nawet Akademję Powszechnej Rado- 
ści z rektorem sanacyjnym na czele, wszysle 
ko lo nie zmieni faktu, że budujecie radość 
swa na czynnym wulkanie. 


rozpaczy beziolnych chłopów, wyciągają 
cych ręce po ziemię, nie odczuwają bółu i 
męki dobrowolnych luiaczy, idących na 
psią slużbe kapitalistów Francji, Niemiec i 
innych krajów, bo własna ojczyzna chłeba 
dla nich nie ma, okazuje się dla nich ma- 
cocha. 

Wierzymy, że wśród braci obszarniczej, 
burżuazyjnej i klerykałnej panuje powsze- 


chna radość życia, bo wszystkie dary sypie zaden pajac na bagnelach długo nie 
się im do bęzdennych worów, lecz robotnik, | tańcowal : SA. * Ik 


ani chlop małoroluv i bezrolny w tej ra- —0— 


Papież przebacza. 


Rząd Mussoliniego, opierający się na gwałcie 


i krwawych zbrodniach jest pierwszym rządem, 
który papież uznał za godny do układów z nim. 
Mussolini po swojemu rozprawiał się z katoli- 
cyzmem, popełniając cały szereg zbrodni, a które 
dziś papizż osłania płaszczykiem chrześcjjańskiego 
przebaczenia. A więc gdy w czasie wyborów par- 
lamentarnych w r. 1924 w prowincji Monza z 
urny wyszło więcej głosów: katolickiei zartji ludo- 
wej, niż to było na rękę faszyslom, wtedy prze- 


szło 50 lokali stronnictwa katolickiego „popolari*, 


zburzono jednej nocy, pogwałcono i zmaltreto 
wano ich zarządy. Szwoda w rzeczach wyniosła 
wówczas kilka miljonów, Papież, który popierał 
to stronnictwo wówczas, przesłał pół miljona 
ze gwojej szkatuły na znak swej solidarności. 

Twórca i wódz „popolłaryzmu', ksiądz Luigi 
Sturzo, musiał szukać ratunku zagranicą (przebywa 
obecnie w Londynie). Faszyści zabili, obili j are- 
sztowali niejednego księdza katolick;ego. 

W 1925 r. faszyści zatłukli na śmierć księdza 
Jana Minzoni, proboszcza parafji Argenta, nieda- 
łeko Ferrary. 

Morderca tego księdza Balbo nietylko nie został 
za tę zbrodnię ukarany, ale awansował ze stopnia 
porucznika w rezerwie do godności wodza milicji 
a dziś jest podsekretarzem stanu w ministerstwie 
lotnictwa. 

Inny ksiądz, Don Ruggeri, odprawiając raz 
nabożeństwo w kościełe, zauważył kilku milicjan= 
tów w czarnych koszulach. Don Ruggeri przerwał 
nabożeństwo, zdarł z siebie szatę duchowną i za- 
wołał : 

— Albo faszyści wyjdą precz, albo ja wyjdę! 

Za te słowa ksiądz ten został aresztowany i 
zesłany na osiedlenie... 

Na rozkaz Mussoliniego został swego czasu 
rozwiązany katolicki związek harcerzy, których 
przymusowo wcielono do związku faszystowskiego 
Balilla. 

Teraz się to wszystko oamieniło, następuje 
święta harmonja, papież przebacza Mussoliniemu... 

„Arbeiter Zeitung“ rozpatrując to pojednanie 
Mussolini go z Watykanem pisze: 

Co prawda, jako imstytucja s'ły, potęgi koscioł 
postępował inaczej aniżeli faszyzm ; w porównaniu z 


ME Zwi PL LUD OW Yy“ 


inkwizycją, z nocą św. Bartłomieja, „bohaterstwem' 
Mussoliniego są drobnostką. Ale kościół jako pote- 
ga moralna nie powinien paktować z faszyzmem : 
„Mie powinien stawiać korzyści, które daje mu 
faszyzm wyżej nad swoją misję moralną“. Ale 
tu chodziło o porozumienie nje za krucyliksy po 
szkołach, za zburzone loże wolnomułarskie, za 
msze w milicji faszystowskiej. W;dzimy, że kościo- 
łowi więcej chodzi o Śwjecką potęgę i władzę, 
niżeli o władzę nad duszami, a poznajemy to nie 
po tem, że papież odzyskuje strzęp ziemi, lecz że 
w tym celu schodzi do poziomu reżymu faszystow- 
skiego. 

Papież w pakcje nie żądał nawet amnestji dla 
politycznie więzionych i maltretowanych, choć re- 
ligja w zbrodniarzu nawet dostrzega iskrę bożą... 

Po co tu za'mować się takiemi drobnostkaini, 
kiedy chodziło o wskrzeszenie państwa kościel- 
nego. 


Korespondent rzymski paryskiego „Le Temps“, 
Gentizon, słusznie podnosi, że Mussolini bardzo 
zręcznię przeprowadzał rokowania z papiestwem. 
Ponieważ sprawy tak zwanego państewka wały- 
kańskiego i konkordatu traktowane były razem, 
faszyzm wyciągnął stąd olbrzymią korzyść z na- 
stąpującej rąci: kwestja rzumska została załatwio- 
na — drogą niewielkich ustępstw — ostatecznie, 
i papiestwo nie może sobje w przyszzłości rościć 
już żadni ych pretensyj do Włoch. Konkordat, prze- 
ciwnie, może zostać cofnięty przez jakjś inny rząd 
włoski — czyli: papież jest obeznie bezpoćrelno 
za ntererowany w podirzymywan,n faszyzmu i 
można łatwo pojąć, że „duce“ żywi nadzieję, wy- 
korzystania trwałych podstaw władzy duchowej 
dla wprowadzonego przez siebie ustroju. 

Tenże sam korespondent donosi, że świeżo 
zmarł uczony dominikanin francuski, Hugon, któ- 
temu Watykan podobno powierzył zebranie wszyst 
kich materjałów potrzebnych do zredagowania 


encykliki, która wyróść miała na wielką mani- 
festację głowy Kościoła katolickiego przeciwko 
wszelkim  zachłannym i napastliwym R 
lizmom. 


Tymczasem w Watykanie OŚ „polityczna |" 
ciła się zupełnie 


Trocki osiedli się w Norwegii? 


BERLIN, 22. 2. (Pat). „Vorwasts” do- 
nosi z Paryża, że przewodniczący komuni- 
stycznej opozycji francuskiej Botys Suwa- 
ryn' otrzymał telegram, w którym Trocki 

rosi g0 o umożliwienie mu wjazdu do 


*rancji Suwaryn miał odpowiedzieć. Troc- 
kiemu, że rząd francuski, a w szczególności 
ministerstwo spraw zagranicznych jest prze- 
ciwne pozwoleniu Trockiemu ma wjazd do 
Francji. Wobec tego Suwaryn poradził Tro- ; 
ckiemu nie zwracać się z 


hah gi aż o wizę 


„EB 


Jedno z pism londyńskich zamieścjło list otrzy- 
many od amerykańskiego sekretarza pracy Jamesa 
J. Davisa, który stwierdza, że „braterstwó nedzy“ 
jest widać powszechne na całym Świecie i St. 
Zjednoczone podzie'ają je z Angją, gdyż 86 proc. 
amerykańskiej ludności trzeba wci do kate- 
gorji biedaków. 


List Davisa był odpowiedzją na komunikat 
wystosowany do niego przez jednego z angielskich 
pisarzy, który porównywał nędzę angielskich 
górników z rzekomym dobrobytem, panującym w 
Si. Zjednoczonych, który rzuca się w oczy zwła- 
szcza obszrwując amerykanskich turystów, którzy 
się nigdy z wydatkami nie liczą. 


Davis prostuje tę błędną opinię, stwierdzając 
w swojej odpowiedzi, że turyści amerykańscy, 
jakich się spotyka w krajach europejskich, są to 
uki ludzie statowiący mały odsetek ogółu lud 
ności St. Zjednoczonych. 


| 
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aterstvyvvo IMĘ ZY. 


Czas skończyć z legendą o „dobrobycie“ amerykańskim. 


FERRE rrr RZWA 


do rządu francuskiego, lecz zwrócić się do 
rządu norweskiego, ponieważ w tym kraju 
"Trocki posiadałby najwięcej szans otrzyma- 
nia pozwolenia na pobyt. . 


BERLIN, 22. 2. (Pat). Kanclerz otrzy- 
mał list od' hr. Westarpa proltestujący: prze- 
ciw udzieleniu wizy Trockicmmu, którego po- 
byt w Niemczech mógłby zdaniem Weslarpa 
przyczynić się do naruszenia ładu i bezpie- 
czeństwa publicznego. 


B.edota amerykańska me odbywa kosztownych 
podróży 

po Europie, bo ją na to nie stać musi więc sie- 
dzieć w domu podobnie jak i bjedota europejska. 
Angla ma swoje „domy pracy“, a St. Zjednoczone 
mają niemniej widomy symbol „dobrobytu — 
przytułki dla biedaków. 
W ten sposób prostuje błędne pojęcie o „do- 
brobycie' amerykańskim sekretarz pracy w ga- 
binecje prez. Coolidge'a, który przy każdej oka- 
zji opowiada duby smalone o tym „powszechnym 
dobrobycie", jakim pono są uszczęśliwieni „wszy- 
sag“ mieszkajcy St. Zjednoczonych. 
A Davis wiz pewno znacznie więcej o rzeczy- 
wishych stosunkach jakie panują wśród amery- 
kańskiej klasy pracującej, gdyż badanie tych sto- 
sunków wiąże się z jego obowiązkami urzędo- 
wymi. Wiadomo, że Hoover będzie kontynuował 
ten sam republkańsxi „dobrobyt“, jak.ego doświad- 
czali robotnicy za adminjstracj;, prez. Coolidge'a... 
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GłÓcd. 


Przywrócenie kraju do normalnego życia pe 
ostatnich ciężkich  dnjach odsłania przerażający 
obraz nędzy, jaka powstała wskutek syberyjskich 
mrozów. Nadchodzą zewsząd smutne wiadomości 
o straszliwej gehennie, jaką przeżywała ludność 
odcięta od światła, pozbawiona opału, a często i 
środków spożywczych. Ciężkie dni Lwowa są ni- 


czem w porównaniu z katastrofalnymi wprost 
mtozami na prowincji 
Najbardziej ucierpiała wjeś. Nijeprzygotowana 


na niebywałe u nas zimno, dusiła się w lodowych 
kleszczach. Dłuższe trwanie wysokostopniowych 
mrozów pogrążytoby ją w zupełności. I tak zresz- 
tą dotknęła ją klęska, która srodze zaciążyła na 
życiu i mieniu jej mieszkańców. 

Przeżycia wsi i miasteczek w mroźnych dniach 
nie dadzą się opisać. Ludzje marzli we własnych 
domach. Bydło ginęło masami. By ratować doby- 
tek, dochodziło do tego, że chłopi trzymali w 
mieszkaniach krowy i wieprze. Domy zamieniły 
się w chlewy, w: których rozwielmożniły się mróz, 
głód i nędza. 

Fala silnych mrozów wprawdzie minęła, ale 
niebezpieczeństwo nad wsią wis; nadal: grozi jej 
głód. Ziemniaki, podstawowy dla wieśniaka środek 
żywnościowy, zamarzły w kopcach. Dla biedniej- 
szych chłopów jest to cios, *zucającyu ich w obję- 
cia głodu. * 

Stokroć gorzej przedstawia się pod tym wzgłę- 
dem sytuacja wśród wiejskiej ludności Karpat, 
gdzie mróz był najwyższy i najdotuliwiej s się 
we znaki. 

Dobytek chłopski został zdziesiątkowany. Wid- 
mo głodu i nędzy puka do 'wrót chłopskich. 

Ale na tem nie koniec. Jakby dla dopełnienia 
nieszczzęścja krajow; grozi jnne n;ebezpieczeństwo : 
powódź. 

Gdyby tajanie lodów i śniegów odbyło się nor- 
malnie, powódź nie przybrałaby może rozmiarów 
kięski. W przeciwnym razie jest ona nieunikniona. 

W przewidywaniu tego powstały _Woje- 
wódzkie komitety niesienia pomocy dla ewen* 
tualnych powodzian. Jest to akcja godna 
poparcia, ale przedewszystkiem należałoby zaopie- 
kować się wsią, która przeżywa wyjątkowo trudne 
czasy, której ludność cierpi głód i niedostatek. 

Przed rządem wyrasta Konieczność udzjele- 
nia pomocy wsi. Nie wolno dopuścić do tego, by 
stan obecny: przeciągnął się. Każdy dzień zwłoki 
odbija się fatalnie na ludności wiejskiej, a tem sa- 
mem osłabia społeczeństwo i państwo. Brak odpo 
wizdnich na to funduszów nie może tu być żadnem 
tłumaczeniem się rządu. Jeśli w cjągu roku minister 
skarbu przekroczył budżet o przeszło pół mi- 
liarda złotych na cele przez sejm nieuchwałone, a 
więc nieznane, to znaleść można przy dobrej woli 
fundusze i na tę niecierpjącą zwłok; sprawę. W 
chwili, gdy ludzie cjerpją głód n,komu nie wolno 
stać z założonemi rękami, albo udawać, że głodu 
tego się nie widzi. 

Ucieczka przed tem zadaniem, będącem w isto- 
cie rzeczy obowiązkiem rządu, może przynieść 
niepożądane następstwa. A to nie leży ani w inte- 
resie państwa ani społeczeństwa. 


Mussolini o Kościele 
katolickim. 


Można było Rego razu wyczytać ñastę- 
pujące postulaty : 

„Domagamy się rozdziału kościoła katolickiego 
od państwa, zniesienia konstytucyjnego przywileju, 
mocą którego religia katolicka została religią pań- 
stwową, konfiskaty dóbr kościelnych i domen bi- 
skupich. Państwo może uznać kościół tylko jako 
związek prywatny, który musi być poddany po” 
wszechnym ustawom. Wykonywanie kultu religij- 
nego i nauka religii może być dozwolona tylko 
poza szkołami publicznemi". 

Cóż to za wolnomyśliciel, bezbożnik, wróg ko- 
ścioła napisał te zbrodnicze słowa? Znamy go za 
dobrze to Mussolini umieścił je w arty- 
kule w swoim dzienniku „Popolo d'ltalia" z 
dn. 11 maja 1919, a więc w czasie, kiedy już od: 
dawna zdradził socjalizm i był faszystą. 

Z ręki takiego człowieka Watykan, przyjmuje 
„Wolność“ i... ładną sumkę pieniędzy ! 


Nr. 45 „DZIENNIK D O 


Nie tędy droga! 
Grozi podwyżka czynszów na rzecz kamieniczników 


i budowę nowych domów! 


Rada ministrów uchwaliła projekt usia- j 
wy o państwowym iunduszu budowlanym. 
Projekt ma na celu budowę nowych miesz- 
kań dla ludzi, czerpiących swe dochody z 
pracy najemnej zarówno fizycznej jak i ua 
myslowej. 

Projekt p-zewidujc od 1. kwietnia 1929 
r. podwyżkę ustawowego komo"nego za lo- 
kale, podlegające ustawie o ochronie loka- 
torów dla mieszkań 2-pokojowvch o 2 proc. 
co kwartał, dla mieszkań 3-pokojowych o 
3 proc. dla i-pokojowych o 4 proc. dla 
5-pokojowych o 6 proc, dla 6 i 7-pokojó- 
wych o 8 proc. kwartalnie, a wreszcie dla 


wę, przerzucając obowiązek remontu na 10- 
kałorów, przyczem 10 procent z omawianej 
podwyżki wpłynie jeszcze do kieszeni nie- 
nasyconych kamieniczników. 

Gdy więc kamienicznicy na tym intere- 
sie dowwe zarobią, szerokie warstwy lud- 
ności stracą wiełe, bo są ło nowe, ciężkie 
podatki pośrednie i nowa sposobnosc dľa 
handiu ao podwyższenia cen wszystkich ar- 
tykułów, do wzmożenia drożyzny. 

Kupcy uginają się pod ciężarem podat- 
ków, a na nich nakłada projekt już odrazu 
10 procent podwyżki z tem, że podwyżka 
ta dojdzie do 200 procent ustawowego KO- 
mornego, czyli. że za lokal sklepowy, który 
dzis kosztuje 1.000 zł. będzie się płaciło 
2.000 zł. 

Czy można się ludzić, że podwyżkę tę 
zaplaci kto inny, niż kupująca publiczność ? 

Klęska mieszkaniowa jest straszna, — 


lokali złożonych powyżej 7 pokojów oraz 
dla sklepów i innych pomieszczeń handlo- 
wych i przemysłowych i 10 procenl co 
kwartal. 

Dla mieszkań jeanopokojowych zlożo- 
mych czy lo z jednej izby, (czy! leż z pokoju 
i kuchni, podwyżka ma się rozpocząć po 
aojściw komornego dla tych mieszkań do 
100-proc. podstawowego komornego i Wwy- 
nosić będzie dla nich półtora procent €o 
kwartał. 

Komorne podlegać będzie tym podwyż- 


kom aż do dojscia dła mieszkania jednopo- 
kojowego do 130 proc. podstawowego ko- 
miornego, da 2-pokojowego do 140 proc., 
3-pokojowego 160 proc., I-pokojowego 180 
proc. gdla mieszkań ponad 1 pokoje oraz 
dia sklepów i innyich pomieszczeń handlo- 
wych i przemysłowych do .200 proc. podsta- 
wowego komornego. 
Z podwyżek tych projekt ten przewiduje 
w roku 1929— 27 i pół miljona zł, w roku 
1930 — 102 milj, wrecszcie w roku 1956 
około 280 miljonów. Wediug programurzą- 
du w ciągu 10 lat będzie można wybudowac 
okolo 290.000 izb, a w ciągu 20 tat 510.000. 
- 4 otrzymanych podwyżek komornego 
ma być przeznaczone 75 procent na fundusz 
budowany, a 15 procent na przeprowadze- 
nie remontów przez właścicieli realnosci 
Uslawa o ochronie lokaiorów ustała, że 
naprawa domów przy obecnym czynszu na- 
leży wyłącznie do kamieniczników. Projekt 
powyższy przekresla, jak widzimy, tę usta- 


Pierwsza polska placówka socjalistyczna w Argentynie. 


po w Borysławiu, Centr. Zw. Górników, otrzy- 
mijemy następujące pismo: 


Nie zawsze i nie wszędzje powodzie są zwia- 
stunami klęski. Dla Egiptu wylewy Nilu były i 
są najwyższemi darami nieba, tak samo jak dla 
wielu naszych miejscowości umiarkowany wylew 
wód decyduje o dobrym zbiorze siana. Natomiast 
gwałtowne i- obfite wylewy 

mogą się stać dla krajów najstraszniejszą ka- 
tastroią, 
przewuższającą grozą wybuchy wulkanów, lub 
trzęsienia ziemj. Wylew Garonny w 1875 r. wyrzą- 
dził Francji 40 miljonów franków strat, zburzył 
doszczętnie kilka przedmieść Tuluzy i zniózł z po- 
wierzchn; ziemi dziesiątki wsj. W Holandjl, w 
czasie powodzi 163% r., zatoneło 1.000 osób. Żad- 
na jednak powódź dotychczasowa nie mogła do- 
równać potwornemu wylewowi Ganqesu, w czasie 
t zw. cyklonu Bakarhandźi, kiedy zginęło zaurą 
300.000 łudzi. i 

Tegoroczne wiosenne wylewy rzek zapowia- 

dają się w Europie, a szczególnie w Polsce — 


Ku dalekiej ziemi argentyńskiej, ku tym, którzy 
oddzieleni przestrzeniami lądów i oceanu, nie za- 
pomnieli o związku, spajającym ich z Partją w 
ziemi ojczystej i z jej ideałami, zwracają się nasze 
życzenia jak najbujniejszego rozwoju dla tej pierw- 
szej polskiej plącówki socjalistycznej w Argentynie 
łącznie z życzeniami Rady Robotniczej PPS i Za- 
rządów Zw. zawodowych w Borysławiu, na któ- 
rych rede pismo towarzyszy z Buenos Aires zostało 
przesłane. f 


Buenos Mires, (Argentyna) w lutym. 


Szanowni i Najdrożsi Towarzysze 
i Towarzyszki! 
Donosimy Wam, że dnia 3-go stycznia br. za- 
łożyliśmy w Buenos —Ajres organizację Pol. Partji 
Socjalist.. (Donosił o tem pokrótce „Dziennik Lud.“ 
przed kilku dniami — Red.). Z tym projektem nosi- 
liśmy się przez kilka lat, aż wreszcje praca wydała 


owoce. Bądźmy tedy jednego ducha i czcijmy Pol. 
Partję Socjalistyczną, wstępujmy w jej szeregi! 
Niechaj nikogo z robotników, którzy barwią swój 
sztandar krwią swej pracy, nie braknie w Pattji, 
gromadźmy się i tulmy pod tym płaszczem czer- 
wonym, bo jest na nim prawdziwa krew robotn. 
Drodzy Towarzysze i Towarzyszki ! Dążźmy do 
tego aby przed pracą robotnika pokłonili się wszyscy. 
Niechaj duch Polskiej Partji Socjalistycznej zawsze 
w nas Żyje, niechaj zawsze nam towarzyszy ! 
Cześć Wam Towarzysze i Towarzyszki! Niech 
żyje Polska Partja Socjalistyczna! 
(Partido Socialista Połaeo) Buenos AIRES. 
Polska Partja Socjalistyczna. 
Prezes i załóżyciel: 
Władysław Daszyński (budowniczy). 
Marjan Rześniowjiecki, sekretarz. 
E. Wadowski, skarbnik. 


W „Wiadomościach Literackich" A. Słonimski, 
pisząc o systemie wychowania, daje m. in. następu- 
jący obrazek : 

„Wadliwie wychowany jest zarówno policjant, 
który bije więźnia, jak p. Poznański (jeden z naj- 
większych fabrykantów w Łodzi — Red.), który 
truje robotników. Niedawno zwiedzałem w Łodzi 
fabrykę Poznańskich i widziałem słynny „oddział 
anilinowy“, gdzie 

robotnicy praczją w trujących wyziewach. 
Być może, że Poznańscy nie mogą podnieść płacy 
robotnika, bo rie mają talentu, organizacuinego 
Forda. ale lepiej wychowani Poznańscy wprowa* 


s 


Wobec groź 


Wcześnie pomyśleć o zapobieżeniu katastrofie! 


RSI TRS R APRSOZA AJ 


by 


Gehenna robotników -- 


é . 
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trzeba i można było już dawno jej zapo- 
biedz, ale nie drogą poktzywdzenia tych, co 
sami nie mają czem ania przeżyć! 

Na fundusz mieszkaniowy mogą się ma“ 
leźć pieniądze z innych źródeł. Prawie 90 
procent domów w miastach Polski było za- 
dłużonych przed wojną do 90 procent! Pra- 
wie wszyscy włąściciele tych domów spłacili 
swe dlugi zdewaluowanemi świstkami! Czy 
nie należałoby przeprowadzić rejestracji lgjch 
aomów i długów, by od właścicieći 'w ten 
sposób wzbogaconych śŚziągnąć na fundusz 
budowany wysokie, a sprawiedliwe daniny. 

Zamiast obciążać lokatorów należałoby 
reaktywować niepotrzebnie zarzucony poda- 
tek majątkowy i sciągnąć go przedewszyst- 
kiem oa magnatów, którey się przed nim 
skutecznie oronih i obronili! Przy zastoso- 
waniu energicznych środków możnaby w 
ciągu jednego roku ściągnąć od magnatów 
tyle, ile rząd sobie obiecuje ściągnąć od 
lokatorów po latach siedmiu !, 

Miejmy nadzieję, że reprezentanci klasy. 
robholniczej nie dopuszczą do tego nowego 
pokrzywdzenia ludzi, których płace i za- 
robki nie wystarczają na pokrycie codzien- 
nych potrzeb życiowych ' 

4 — 


powodzi. 


niepokojąco. Bowiem powodzie wiosenne ściśle za: 
leżą od ilości topniejącego śniegu i od sposobu 
topnienia. Im większe warstwy śniegu pokrywają 
pola, tem więcej wód spłynie do strumieni, rze- 
czubek i wzek i tem wyższy stanie sję poziom tych 
rzek. Stwierdzić zaś musimy, iż opady śniegowe 
w bieżącej zimie były wyjątkowo obfite. 
„ l jeszcze iedna okoliczność 

zwiększa u nas prawdopodobieństwo dużej 

powodzi. 

Mianowicie opady śniegowe nastąpiły tego roku 
przy końcu zimy, wtedy, gdy znaczna część pól 
już stała niepokryta na mrozie przez szereg tygo- 
dni. Gleba, nieprzykryta ciepłum całunem śniegu, 
przemarzła i w czasie odwilży nje prędko pocznie 
wchłaniać wodę stopionych - śniegów, Olbrzymia 
większość wiosennych wód, która normalnie wsią- 
ka w ziemię, spływać teraz będzie do rzek. 

Niebezpieczeństwo powodzi złagodzić 
obecnie tylko jedna okoliczność : 

powolne ocieplanie się temperatury, © 
stopniowe topnienie śniegów. Natomiast gwałtow- 
ne ciepła i nawet niewielkie deszcze mogą wyrzą- 
dzić nieobliczalne wprost szkody. Masy wód, spły- 
wające z przemarzłych, nieprzepuszczających wil- 
goci pól, przepełnią ponad brzegi koryta rzek, 
a zatoru lodowe, nieodłącznie towarzyszące przy- 
śpieszonemu ociepleniu, podwoją njebezpjeczeństwo 
dla miejscowości położonych w dolinach rzek. 

Władze krajowe świadome bliskiej grozy, po- 
winny poczynić wszelkie możliwe przygotowania 
celem możliwie najlepszego odparcia zbliżającego 
się niebezpieczeństwa. Należy baczyć, by czynniki 
społeczne i samorządowe nie zostały zaskoczone 
bliskiemi katastrofami. ; 


może 


i renty fabrykantów 
dziliby niewielkim kosztem wentylacje i maski ga- 
zowe. Tak wydrwiwane uczucia humanitarne ode- 
grać muszą olbrzymią rolę w wychowaniu. Lepiej 
wychowani Poznańscy odmówiliby sobie futer, bry- 
lantów i aut, odmówiliby sobie różnych koniecz- 
cznych drobnosiek, jak odkładania renty do Banku 


Angielskiego i trucja przez skąpstwo robotników. 
Widziałem w tej fabryce pracujące dzieci. 

Małe upiory o papierowych twarzach, 
pracujące w pocie czoła na stertach mokrych per- 
kalików. Lepiej wychowany Poznański zająłby sie 
losem tych dzieci". 


—0— ` 
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Nr. 45 _ 


Im większa władza Prezydenta, tem większa władza biurokracji. 


WARSZAWA, 22 2. (tel. wł.) W dniu 
dzisiejszym Sejm przystąpił do dyskusji nad 
wnioskiem Be-Be o zmianie konstytucji. 


Konfiskata interpelacji poselskiej 
P. P. S. 


Przed porządkiem dziennym zabrał głos 
tow. pos. Niedziałkowski, oświadczył, że w 
sprawie konfiskaty „Pobudki* klub PPS 
wniósł interpelację do Rządu. Treść tej in- 


Lerpelacji, umieszczonej w następnym nu- 


merze „Pobudki”, również została skonfisko- 
wana. Mawszałek zażądał przedłożenia mu 
skontiskowanego pisma i obiecal zwrócić 
się do prezesa Rady [Ministrów i do mini- 
stra spraw wewnęlrznych o stanowcze wy- 
jaśnienie lej sprawy. 

Następnie w pierwszem czytaniu odesta- 
no do właściwych komisji szereg projektów 
ustaw, między innemi projekt ustawy o po- 
borze rekrula w r. 1929 i projekt ustawy 
o ratyfikacji konwencji w sprawie utworze- 
nia międzynarodowej unji pomocy. 


Słabe uzasadnienie wielkich apetytów. 


Z kolei Sejm przystąpił do wniosku klu- 
bu BeBe w sprawie zmiany ustawy kon- 
stylucyjnej. s 

Dia uzasadnienia tego projektu zabrał 
głos pos. Sławek (BB). Po wstępie, w któ- 
ryu mowca podkreślił, że wszystkie nic- 
szczęścia dawnej Połski powstały wskulek 
tego, iż wolność przeobrazila się w swa- 
wolę, — nastąpila następująca charaktery- 
styka pierwszego sejmu: 

„Z wyborów. w r. 1919 wyszli w pewnej 
liczbie działacze z okresu walk rewolucyj- 
nych o Polskę. Ci nie obznajomieni z tech- 
niką pracy ustawodawczej i wogóle parla- 
mentarnej, wnieśli do naszej konstytucji 
sporą dozę zasad ogólnodemokratycznyjch. 
w ujęciu jednak (zbyt (eorelycznych. Wię- 
kszość Sejmu słanowili dzialacze polityczni, 
którzy w Polskę i jej silę nie wierzyli, oglą- 
dali się zawsze na laskę obcych mocarstw 
i stamtąd wzory czerpali, na francuską mo- 
dłę konstytucję przyksojli, taktykę sejmową 
awstrjackim zaprawiali sosem. Stworzyli ra- 
zem konstytucję dając swobodę działania 
dla swawolników, czyniąc państwo jaknaj- 
bardziej bezsilne na zewnatrz 1 ma wewnątrz. 
Nie pogardzali żadnymi środkami, ażeby 


Demagogiczna mowa posła Sławka. 


władzę swoim podporządkować wpływom, 
przygolowali sobie aparat agitacyjny, na u- 
rzędy swoich powpychali ludzi”. (Glosy: 
Tak samo i teraz! Wy tak samo robicie! 
To jest demagogja !) 

Nastepnie mówca przechodzi do omó- 
wienia obecnych stosunków, a m. in. po- 
wiada: „Społeczeństwo nasze nie ma jeszcze 
politycznego wyrobienia. Xie może się poła- 
pać w skomplikowanych zagadnieniach rzą- 
dzenia państwem, ale ma instynkt zdrowy, 
żąda ładu i sprawiedliwości. Społeczeństwo 
wie, że musi mieć rząd silny I oparty o au- 
torytel głowy państwa. Z uczuciem bolesne- 
go poniżenia przyglądam się, jak w lej wy- 
sokiej Izbie za dolary i czerwońce lżą Pol- 
skę (29), Hoa pariamentaryzmu w naszym 
projekcie jest pomniejszona w porównaniu 
ze stanem obecnym. Ale istota zagadnienia: 
spór, o kompetencję będzie wieczna. — Gdy 
Sejm stanie się w przyszłości bardziej zdol- 
nym do odpowiedzialności za państwo, to 
z łatwością uprawnienia swoje rozszerzy. — 
Dziś musiny okiełznać swawolę. (Wrzawa 
na lewicy. Głos: Okietznajcie swoją wia- 
sną |) 


Projekt Be-Be ma zapewnić sanacji władzę 


Stanowisko endecji. 


Następnie pos. Winiarski (Klub Narod.) 
charakleryzuje projekt Be-Be jako orygi- 
nalny. Uważa za słuszne podniesienie cen- 
zusu wyborczego. źaluje, że nic zrównano 
senal w prawach z sejmem i że nie utrzy- 
mano proporcjonalmość. 

Dalej mówca krytyknjc nadanie zbyt 
szerokich uprawnień prezydentowi państwa. 


wieksza oa władzy króva pruskiego, rara 

rosyjskiego i prezydenta Słanów. 

, Ale lu (chodzi o utrzymanie się przy wła- 
dzy. Prezydent ma być taranem w ręku gru- 
py rządzącej. 

' Na koniec pos. Winiarski wypowiada 
się przeciw udziałowi wojska w wyborach 


Mówca stwierdza, że władza prezydenta wcz f i stwierdza, że cały projekt jesi zrobiony 


dług projektu Be-Be byłaby 


po to, aby zapewnić sanacji władzę. 


Socjaliści przyjmują walkę o demokrację. 


Przemówienie tow. posła Niedziałkowskicgo. 


(Ze względu na brak miejsca i trudności tech- | tyłko gabinety Śliwińskiego i Sikorskiego upadły 


niczne podajemy w znacznem streszczeniu mowę 
tow. Niedziarkowskiego). ; 

Tow. pos. Niedzia:kowski protestuje przeciw- 
ko twierdzeniu, jażoby pierwszy Sejm mógł nie 
być zwołany, a tjlko dobrej woli Marszałka Pił- 
sudskicgo zawdzięcza się, że Polska rozpoczęła 
swój byt niepodległy opartu na zasadzie demo- 
kracji parlamentarnej, Mówca oświadcza, iż Na- 
czelnik Państwa sam kładł wówczas niesłychany 
nacisk na to, aby choćby kosztem błędów tech- 
nicznych jax najszybciej opracować ordynację wy- 
borczą, mówiąc, że jeżeli Sejm nie będzje zwołany, 
to Polska się nia scementuje i przestanie istnieć. 

To zadeydowało o tem, żeśmy wówiczas 

wrikael rewolucj; komunistycznej. 
Było to pierwsze spoidło, które Małopolskę, Kon- 
gresówkę, Wielkopolskę i kresy połączyło w jedną 
całość państwową. Ten pierwszy Sem był 
pierwszem nusiad'eHlem faktu, że Polska stała się 
niejrodiegłą i stala się zjednoczoną. Co się tyczy 
rzekomej niesłychanej lekkomyślności Sejntą i ga- 
binetów obaianych przypadkową większością, to 
przez całe długe lata — oświadcza mówca — 


na podstawie votum nieufności Sejmu. Inne zała- 
mywaty się albo pod ciężarem własnej nieudolności 
albo wskutek kampanji prowadzonej przez sfery 
kapitalistyczne. 


Przechodząc następnie do projektu zmiany, 


mówca oświadcza, że między tym projektem a 


stanowiskiem PPS. leży przepaść nieprzebyta, nad 
którą niema żadnego mostu wiodącego do kom- 
promisu, "a" 
lm w'ękrza władza Prezydenta, tem więk- 
sza władza biurokrarji, a wszechw!adza 
biurokracj, to śmięrć demokracji. 


Projekt ten utrwala stanowczą przewagę klas po- 
siadających, jeżeli chodzi o próby jakichkoiwiek 
reform społecznych. Inicjatywa ustawodawstwa 
społecznego bedze zahamowana przez Senat. 
Przemówienie swoje kończy mówca zdaniem, że 


walke o demokrację przyjmujemy, 
i-rząc, że mie będzie się ona odbuwała na gruncie 
aqńskvsii prawniczej, łecz będzie się toczyła o to, 


any Polskę oprzeć o istotne dążenia i potrzeby 
świata pracy. 


Nastepnic przemawiają nos. Polakie- 
wicz (BB) i pos. Stapiński (Zw. Chi.) 

Na tem dalsze obrady nad projektem 
przerwano 

Następnie Izba przyjęła w trzeciem czy} 
tanju projekt noweli do uslawy o zaopa- 
wzeniu inwalidów wojennych i ich rodzin. 

Tow., pos. Hausner (PPSy w jmiemu 
komisii budżetowej przedłożył wniosek, aby 
do zbadania sprawy zakupu podkładów ko- 
lejowych przez Min. Kom. wybrać specjalną 
komisję w składzie 6 przedstawicieli klubów 
posr'skich. Wniosek sprawozdawcy przyjęto 

Następnie poset Kapeliński (Wyvżwv. ) re- 
ferował wniosek lego klebu w sprawie bez- 
karności nadużyć popełnionych w Dyrekcji 
koleji państw. w Radomiu. 

Po wyjaśnieniu min. Kiihna wniosek o- 
deslano z powrotem do komisji. 

Z kolei Izba przystąpiła do dalszych 
rozpraw nad projektem noweli do dekretu 
o wsiroju sądów powszechnych. Przemawia- 
li posłowie: Graliński (Wyżw.), Czarnecki 
(Str. ChŁ), Brodacki (Piasty ieracki (Kl. 
Nar. Pawlak (NPR). Na tem porządek 
dzienny wyczerpano. 

Następne posiedzenie odbędzie się we 
wtorek, o godz. 16. Na porządku dziennym. 
m. in. wniosek o postawienie ministra skar- 
bu przed Trybunał Stanu i dalsza rozprawa 
nad projektem zmiany konstytucji i nad no- 
wela do dekretu o ustroju sądów powszech- 
nych. 

—0— 


Grożą rozwiązaniem . 


Seimu. 


WARSZAWA, 22. 2, (AW). „ABC“ w ar+ 
tykule p. t. „Dziś początek — na jesien no- 
we wybory?“ omawiając dzisiejszą odezwę 
BBWR w sprawie, reformy Konstytucji. 
stwierdza, że o ile BRWR będzie chciał 
drogą legalną przeprowadzić swój projekt 
zmiany Konstytucji — nie mogąc lego zrowió 
przy składzie obecnym Sejmu będzie musiał 
konsckwentnie doprowadzić do rozwiązania 
Sejmu i wozpisania nowych wyborów na je- 
sieni r. b. Ś i 

—0— 


Bandyci wyrzucili zwłoki swej ofiary na tor kolejowy. 


WILNO, 22. 2. (Pat.). W pociągu osobowym, 
przybywającym z Warszawy do Wilna o godz. 
6'40 rano, dokonano w czasie biegu pociągu mor- 
derstwa na osobie podróżnego, którego zwłoki 
mordercy wyrzucili z pociągu pod stacją Marcin- 
kańce w pow. grodzieńskim na terenie wojew. 
białostockiego. 

Na podstawie dotychczasowych prowizorycz- 
nych danych przeprowadzonego śledztwa stwier- 
dzono, że ofiarą zbrodni padł obywatel ziemski 
Tomasz Boguszewicz, "który jechał w przedziale 


III. kl. wraz z dwoma jakimiś pasażerami, którzy 
wysi dli na jednej z mnieszych stacyj. Zbrodnię 
wykryto wówcza:;, gdy służba kolejowa wszedł- 


¡szy do przedziaru na jednej ze stacyj, dostrzegła 


šaly krwi W przedziale znaleziono teczkę za- 
mordowa1 go, w której znajdował się akt kupna 
majątku Kutniany w pow. oszmiańskim. Mają- 
tk ten posała 104 ha. ziemi. Jest rzeczą praw- 
dopodobną, żę Boguszewicz miał przy sobie więk 
szą ilość gotówki, co skłoniło bandytów do mor+ 
derstwa, 


ir., 45 
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Mizerja opałowa we Lwowie w dalszym ciągu. 


Wczoraj w dalszym ciagu naogól brak 
bylo opału w mieście. Szczególnie brak len 
odczuwała ludność w MHlzcjej dzielnicy, gdzie 
też wielu detajlislów uprawia pasek węglo- 
wy jak za czasów wojennych. 

Do pewnego stopnia zwiększa len bała= 
gan niesprawność decydujących czynników. 
wczoraj do godziny 9.30 przedpoludniem 
urzędowała komisja rozdziału opału na lo- 
warowvm dworu, Do lego czasu ul. Oró- i 
kiecka od kopvlkowego do rogalki była za- 


tarasowana wozami ciężarowymi, klóre o- 
czekiwały na rozwóżkę w egla. Niezbędnem 
jest przelo aby w tym przejściowym czasie 
komisja! ta spelnila swą czylmość przed go- 
dzing T-mą rano, ahy wcześnie rozpocząć 
rozdzial opału, W skutek późnego urzędowa- 
nia dopiero popołudniu detajlisci mogli 
sprzedawać węgiel. Przez kilkanaście godzin 


ozekaly kobiety. i dzieci na węgiel, nie mo- 
gąc dia braku opału gotować obiadu. 
= = Ad 


Aresztowanie PY węglowego. 


Jon Kałyliak, liczący 50 lal, b. nauczy- 
ciel ludowy, posiada realność i sklad opalu 
przy ul. Na Bajki L 14. Wczoraj otrzymał | 
on wagon węgla w ilości 15 ton. Urzędu- 
> na dworcu komisja przydzieliła wę- 
giel len dla delajlisliów. Kalyliak, nie zwa- 


żając na lo, wywiózł polajemnie do miasła 
8 ton węgła, poslugując się fałszywemi karl- 

kami węgłowemi. — Starosta grodzki, dowie- 
dziawszy się o tem, zarządził aresztowanie 
spekuj: mia. Po przesluchaniu w komisarja- 
cie policji Kalyliaka odstawiono do aresztu. 


Burze śnieżne i odwilże. 


MOSKWA. lutego. (A. W.) Nad Morzem A- 
zowskiem otaz nad wschodnią częścią Krymu, foz- 
pętała się gwałtowna burza śnieżna, przy tempe- 
raturze minus 4 do minus 10 stopni. Komunikacja 
kolejowa między Władysławkiem a Korczą jest przer- 
wana, Opady śnieżne są tak ogromne, iż warstwa 
śnieżna w okolicach między Kerczą a Teodozją o- 
sjągnęła 5 metrów, Porty morza Azowskiego wszy- 
stkie zamarzły. 

W ANGLJI ODWILŻ. 

LONDYN. 22, lutego, (A. W.) Po silnych mrozach 
jakie zanotowano w ciagu ostatnich dni, mastąpiłą 
w Londynie i całej Anglji gwałtowna odwilż. 


ży 


POPRAWA SYTUACJI W GDAŃSKU. 

GDAŃSK. 22. tego. (Pat.! zięki zmianieD po- 
gody i ciepłym wiatrom poludniowo- zachodnim, sy- 
tuacja w porcje gdańskim uległa dziś w nocy decy- 
dującej zmianie. Zalory lodowe popękały, uwalniając 
femsamem Lwięzione dotychczas w zatoce gdańskiej 
okręty. Niemal wszystkie te okręty GER się już 
w porcie gdańskim. 


w Polsce. 


SKUTKI MROZÓW | NIEDOŁĘSTWA. 

RADOM. 22. lutego, (A. W^ Miasto ostatnio bylo 
pozbawione całkowicje wody, gdyż nowowybudowane 
iwodociągi okazały się źle zbudowane. Mianowicie 
rury wodociągowe ułożono zbyt płytko pod powierz- 
chnią ziemi, tak że woda zbyt szybko zamarza. 


ZRMARZŁ W DRODZE POWROTNEJ Z JARMARKU. 

KRAKOW. 22. lutego. (A. W.) jan Ratowski, 
gospodarz z Poręby Zbytkowskiej wracając podczas 
30 stopń. mrozu z iarmarku w Bochni, zamarzł po 
drodze. Rano znaleziono go bez życia w śniegu. Nad 
frujpem stał koń, którego Ratowski zakupił na jar- 
DE: , 
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Dalsze wznowienie ruchu kolejow, 


LwdqQw. 22. lutego. (Pat` Lwowska Dyrekcja 
koleji państwowych donosi: Z dniem 23. b. m. wzna- 
wia się ruch następujących pociągów pasażerskich 
Nr. 1713, 1714, 1746 i 1717 między Lwowieki: i Stry- 
jem. Pociąg Nr. 1751 i 1732 między Lwowem i Mi- 
kołajowem "742 i 1745 między Mikołajowem i Stry- 
jem, pociąg 1322 i 1525 między Stryjem, i Drohoby- 
dzem, pociąg 1211 i 1212 między Drohobyczem i 
Samrorem, 1311 i 1312 między Samborem i No~ 
wym Zagórzem, pociąg 2115 i 2112 między Lwowem 
i Samborem, pociąg 2014 i 2012 między Przemyślem 
i Chyrowem, poc. 2313 i 2314 imjędzy Lwowem i Ra- 
klziechowem, oraz pociągi 2441, 2451 i 2452 2442 
między Sapieżanką i Włodzimierzem względnie Ko- 
Iwlem. 

ŁWQW. 22. lutego. (Pat.) Dyrekcja koleji pań- 
stwowtych we Lwowie komunikuje: Z dniem 23. 
Db. m. wznawia się ruch pocjągów pasażerskich Nr. 
921, 922, 923, i 924 między Lwowem i Warszawą 
przez Rawę Ruską — Rejowiec. 


POCIESZEJĄCY KOMUNIKAT METEOROLOGICZ. 
NY DLA LWOWA. 


LWÓW. 22. futego. (A. W.) Stacja Meteorologicz- 
na przy Obserwatotjum na lwowskiej Politechnice, 
informuje, że dziś rano o godz. T-mej notowano 
— 174 C, o godz. 1-szej — 10,2 C. Pod wieczór za- 
znaczyła się tendencja ku ociepleniu się tempera- 
tuty, Jak się zdaje, mrozy na razie minęfy i przycho- 
dzi fala cieplejsza. W miejsce dotychczasowego pół- 
nomo- wschodniego wiatru mamy obecnie 'południo- 
wo- zachodni, a ten z reguły przynosi ocieplenie. 
W związku z tem, należy oczekiwac z dniem 23. bm. 
względnie 'wysokiej temperatury. 
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Budżet miasta Lwowa 
na r. 1929-50. 


Komisja budżetowo - finansowa odbyła pod 
przewodnictwem r. Litwinowicza 3 posjedzenia, na 
których generalny referent budżetu dr. Brzeski 
przedstawił poszczególne działy wydatków: budże- 
tu zwyczajnego na rok 1929,30. Dotychczas umó- 
wiono wydatki na administrację ogólną w' sumie 
OB05INZIA wydańki majątków komunalnych 
697.183 zł, na pokrycie niedoborów miej. zakła- 
du czyszczenia miasta w kwocie 818. 804 zł, na 
spłatę długów 4,689.445 zł, na budowę dróg, 
ulic i placów publicznych 2,663. 598 zł., wydatki 
na oświatę w sumie 1,685.501 zł. i wydatki na 
kulturę i sztukę w sumie 1,287.091 zł. 

Podczas dyskusji nad poszczególnymi działami 
zgłoszono szereg wniosków i rezolucji, które będą 
poddane pod głosowanie po ukończeniu dyskucji 
szczegółowej. Poza porządkiem dziennym uchwa- 
lono upoważnić Zarząd miasta do dysponowa- 
nia sumą 25.000 zł, która to suma może być 
w przyszłości podwyższoną na akcję pomocy dla 
biednej ludności dotkniętej zbyt ostrą zimą. Przy 
tej sposobności wezwano Zarząd miasta, aby 
zwrócił się do Rządu o wydatną pomoc dla tei 
akcji tembardziej, że we Lwowie ostatnie mrozy w 
dotkliwy sposób dały się odczuć ludności miasta. 

Następne posiedzenie Komisji odbędzie się w 
poniedzialek. 


REORGANIZACJA IL. WYDZIAŁU 


Wydział Il. Magistratu dla lepszego usprawnie 
nia urzędowania podzielono na oddziały, finan- 
sowo - budżetowy, podatków bezpośrednich, po- 
średnich i oddział egzekucyjny. Oddział podatków 
pośrednich, a to opłat od ładunków, kopytkowych» 
opłat od hoteli, widowisk, dodatków: do patentów 
akcyzowych, podatków za zużycie dróg i bruków, 
podatku automobiłowego itd. został przeniesiony 
p lokalu dawnego fizykatu obok biura targowego 

w parterze na lewo w gmachu ratusza. Inne od- 
działy pozostały na dawnem miejscu zyskując wię- 
cej obszaru z powodu przeniesienia oddziału HI. na 
|" Mo 


Wczoraj p. prokurator uczynił niespodziankę, roz- 
szerzając akt oskarżenia przeciw dr. Kolnikowi, Le- 
wickiemu i Fencowi. Pierwszy z nich oskarżony jest 
o zbrodnię oszustwa. Dodatkowo oskarżony on 2o- 
stał o przestępstwo w kierunku lekkomyślnej kry- 
dy i sfałszowania ksiąg handlowych. Lewickiego zaś 
i Fenca, oskarżono o fałszowanie ksiąg handlowych. 
Jako pierwszy zeznawał wczoraj jeden z syndy- 
ków Banku Wzaj. Kredytu, adwokat dr. Rauch. Ze- 
znania jego nie były rewelacyjne, Między innymi po- 
dat on, że prawdopodobnie bank ten płacił od zacią- 
gnietej pożyczki 5.000 dol. okojoł 4 1 trzy czwarte pro- 
centn miesięcznie. 

Następny świadek Paweł Kozłowski, nic nie 
mógł wyjaśnic w sprawie przekazów dolarowych tłu- 
macząc się brakietn pamięci. 

Z kolej przesłuchano b. kasjera Mazagi Adolfa 


Dnia 16. stycznia b. r. Franciszek Wysocki, 
zam. przy ul. Jakóba Strzemię |. 5, wróciwszy 
z miasta do domu, zastał w mieszkaniu dwóch 
włanijywaczy, którzy na iego widok rzucili się 
do ucieczki. Jeden z nich zdołał zbjedz, unosząc ze 
sobą skradzioną biżuterję, wartości ponad 600 
złotych. Drugiego złodzieja zdołał Wysocki przy 
trzyjmać. Nicpoń uderzył go jednak pięścią w nos 
pobił dotkliwie. zadając mu cjęższe obrażenia. 

Zuchwaym rzezimieszkiem był 25-letni Augu- 
styn Szyndralewicz. W czasie dochodzeń ustalono, 


nia na 7-letniej nieślubnej córeczce N. 
przy ul. Pełtewnej 1. 3 
Wczoraj staną: Szyndralewicz przed wyroku- 


N., zam. 


dzież na 1 rok, za zhańbienie zaś również na 1 rok 
ciężkiego więzjenia. Na podstawie amnestji drugą 


jącym trybunatem, przyczem został skazany za kra- 


że pozatem dopuścił się on M-krotnego zhańbie- | 


Jak oszukano Bank Gospodarstwa Krajowego. 


Rozszerzenie aktu oskarżenia przeciw dr. Kolnikowi, Lewickiemu i Fencowi. 


Kannego. Zeznał on, że dr. Kolnik był materialnie do- 
brze sytuowany i już w roku 1922 był właścicielem 
połowy dwupiętrowej kamienicy. Wybierając się na 
urlop do Wiednia, powiedział świadkowi że ma pr/y- 
byc komisja ministerjalna w sprawie tej afery. Wo- 
bec tego Lewicki będzie miał ułatwione zadanie, 
gdyż może złożyjc na niego winę, korzystając z jego 
nieobecności. 

Poseł Serwatowski, Db. człouek Rady Nadzorczej 
B. W. K, był przesłuchany na okoliczność, jakoby 
dr. Kolnik powiedział mu, że pożyczał Mazadze pie- 
niadze i celowo uprawiał „interes kablowy" aby 
zniewolic Bank Gospodarstwa Krajowego do następne- 
a0 finansowania tej fabryki. 

Świadek zemał, iż nie pamięta, by dr. Kolnik 


wtajemniczył go w swe plany. 
Dziś dalszy ciąg rozprawy. 


Zwyrodniały osobnik zuchwałym złodziejem. 


$ 
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tę karę obniżono o połowę, wobec tego musi on 
odcierpieć półtora roku więzienia. Obrońca dr. 
Żywicesi zgłosił jednak odwołanie co do wysokości 
karny za zhańbienie. 


Rozprawie przewodniczył r. Zawistowski. 
oskarżał prokurator Sobolewski. 
—— jeg: 


ETTINGERA „RHINOSAN" 


(M S. W. No rej. 924) 
(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych) 


szybkę KATAR NOSA 


i szybko 
orsz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w cddechaniu. 


Wytwórnia : Apteka Mr. M. ETTINGERA we Lwowie. 


Do nabycis we wszystkich aptekach. 


Gospodarka Sfanisławowskiej 


„SZIENNIK 


Dyrekcji K. P. 


LUDOW Y*' 


w obliczu klęski żywiolowej. 


Stanisławów, w lutym 1929 r. | 


Klęska żywiołowa, jaka tegorocznej zimy na- 
wiedziła całą niemal Europę, nie ominęła naturalnie 
i tut. okręgu dyrekcyjnego, w którym nieograni- 
czoną władzę sprawuje Stanisławowska Dyrekcja 
K. P. — Wima tego, że klęska ta, która pociągnęła 
za sobą nieobliczalne dla Państwa szkody oraz u^ 


tratę zarobków, zdrowia a nawet i życia obywa- | 


teli, -— nie była przedmiotem wcześniejszych roz? 
ważań i zabiegów, leży w' bezprognamowości prac 
przedsiębranyjch przez władze dyrekcyjne. O bez- 
przykładnej wprost indolencji władz kolejowych we 
Lwowskiej Dyrekcji — pisał szczegółowo przed 
kilku dniami „Dziennik Ludowy“ a my czytając 
dotyczący artykuł stwierdzić musimy, że zarzuty 
skierowane przeciwko pewnym czynnikom w 

Lwowskiej Dyrekcji — znajdują zastosowanie do 
przedstawicieli i Stanjsławowskiej Dyrekcji ko- 
lejowej Ta sama indolencja, bezradność, kunk- 
tatorstwo, brak zmysłu orjentacyjnego oraz prze- 
widywania przyszłych wypadków i następstw, 
byty powodem całkowitego wstrzymania ruchu ko- 
lejowego w tut. okręgu, podczas gdy w innych 
dyrekcjach, przy stokroć gorszych warunkach, je- 
dynie dzięki sprężystości organów kolejowych, — 
ruch kolejowy, chociaż z trudnością, — był 
utrzymywany. 

Jak zaś w tut. okręgu kontrolorzy ruchu zaj- 
mywali się tą kięską elementarną, świadczy takt, 
żę jeden z nich mający nadzór nad linją czortkow- 
ską, tak dalece się nią zajmował, że miał śmiałość 
w nocy przysłać do dyżurnego ruchu prywatnego 
tragarza z zapytaniem w jego imienju, czy ruch 
na jego linji jest podjęty! i jak się przeastawia sy- 
tuacja w ogólności. — Tego dopuścił się kon- 
trolor ruchu, którego obowiązkiem było kiero- 
wać akcją oczyszczenia jego zasypanej śniegiem 
linji! Ale już punktem kulminacyjnym tej komedji, 
i to przed zapowiedzianym przyjazdem komisji 
aministerjalnej, było gwałtowne zakupywianie de 
sek i zbjjianie z nich dwumetrowej wysokości za- 
pór oraz urmiejscawianie ich w czasje huragano- 
wego wichru w' parometrowej wysokosci zaspach 
śnieżnych, tylko chyba po te, ażeby sprawić wia- 
trowi zabawkę, by miał co wywracać. — Docho- 


dziło nawet do tego, że zebrane partje robotników - 


czekały po kilka godzin na wyjazd do zagrożonych 
miejsc z powodu braku drążków do łopat lub 
następnie ich wbijania na łopaty. 

Takto w świetle faktów: wyglądała akcja o- 
chronna stosowana przez Stanisławowską Dyrek- 
cję. Mimo wszystko zaznaczyć musimy, że poko- 
nanie a goes przypisać należy 


DOEN MERE USEE A KYRA TTE 


tylko bokaterskim wprost wysiłkom mięśni 
ofiarnego rohotntika i chłopa. 
którzy jeszcze raz złożyli dowód, że interes Pań- 
stwa i jego obywateli spoczywa też na ich bar- 
kach i ich nieuznawanej nigdy, a ciężkiej pracy. 

Za olbrzymie straty, ktoś konsekwencje i od- 
powiedzialuość ponieść musj. Sprawowanie władzy 
nie powinno się ograniczać tylko do ciągłego urzą- 
dzania sokie wyciecze kw salonkach nawet co so- 
boty do domu, zwłaszcza, że ruch salonkami w 
tut. okręgu wzmógł się w ostatnich miesjącach do 
niecbywałych rozmiarów. — Nikomu, i to nawet 
sanatorom nie wolno niszczzyć tego dobytku, który 
powstał dzięki nadludzkim wysjłkom tych, którzy 
go krwią i potem przysporzyji. 

Ilzż to razy przedstawiciele Związku klasowe- 
go, prosząc formainie o pracę dla robotników dro- 
gowych, zwracali uwagę, że redukcja dni pracy 
w porze zimowej łatwo sprowadzić może kata- 
strofę i nieobliczalne szkody, Wówczas kierujące 
czynniki zoywały te przestrogi kpinami, nazywając 
te poważne argumenta „socjalistyczną demagogją" 
i robiły, dalej swoje, zasłaniając sję wygodnie bra- 
kiem kredytów. — Skądże więc teraz wziął się 
kredyt? Na drobny choćby wydatek, któryby nie- 
jednokrotnie zaspokoił straszliwą nędzę pracują- 
cych, któryby uchronił ich zdrowie i życie, 
brak było zawsze funduszów, ale 

były one stale na remuneracje dia 

iemiuchów 

i darmozjadów. — Przedstawiane były przecież 
kilkakrotnie fatalne stosunki, jakie w Stamsła- 
wowskiej Dyrekcji panują, gdzie robotnik sezo- 
nowy ciężko prącuje za 5 zł, dziennie, gdzje przeto 
kowy, hamulczy czy lampiarz pracują przy 50-stop- 
niowym mrozie w samych błuzkach lub letnich 
narzutkach, lecz na to otrzymywano odpowiedź, 
żę cennik płac będzie unormowany; a nałeżne mun- 
dury zostaną wydane skoro tylko przedsiębior- 
stwa krawieckie uszyją, to znaczy jak minie zima. 
Dziś to wszystko okazało się kłamstwem, gdyż 
cennik płąc szybko unormowano, a całe stosy ko- 
żuchów nagle się znalazły, a nawet całe kosze 
kiełbas i wodki dla „pracujących przy przebijaniu 
torów“. — Teraz okazało się: kto myślał KA 
gorjamij uczciwych i praworządnych obywateli, 
kto działał ze szkodą dla Państwa i Skarbu. 

Przedstawiciele mas pracujących zorganizowa- 
mych w Z. Z. K., zrobili wszystko co do nich na- 
leżało, oddawna ostrzegając przed tem, ko ieraz 
właśnie zaszło — co jednak zrobiła i do czego do- 
prowadziła administracja _ Stanjsławowskiej Dy- 
rekcjj — wszyscy bezwątpienia wiedzą bardzo 
dobrze. ' ! 


ONG O MI ZEDO. GROW SU 


Dola i niedla ruchu robotniczego na prowincji 


PEREHINSKO. 


O ZWOLNIENIE ARESZTOWANYCH. 


Za udział w akcji strejkowej policja areszto” 
wała kjlkudziesięcju robotników. Mresztowanych do 
dziś dnia nie zwolniono. Robotnika lasowego na 
przednowku czeka skrajna nędza, gdy w zimie 
nie zarobj i na przednowek nje zaoszczędzi. Do- 
tuchczasowe interwencje w kierunku zwolnienia 
aresztowanych nie dały rezultatu. 

Na całem Podkarpaciu stale si: 
prawie po każdej akcji cennikowej niewjnnych się 
aresztuje, przetrzymuje w wiezieniu, a potem sądy 
sprawy umorzają. 4 

Za wypadki w Dżwiniaczu aresztowanych ty- 
godniami i miesiącami przetrzymywano w wię- 
zieniu, niedawno po latach w Stanisławowie od- 
była się rozprawa i wszystkich goa: od winy 
i ka! ij 

W roku 1928 aresztowano omów w Wy- 
godzie za udział w akcji strejkowej (jednego policja 
zoa), po ukoń"nju akcji cennikowej areszto- 
wanych zwolniono. 

Tą metodą każdą akcję cennikową można za- 
łamać, wystarczy wywołać awantury przez wysłan- 
ników i judaszów firmy, przecjw której robot- 
nicy strejkują i rzucić podejrzenia na przewód- 
ców akcji. Policja aresztuje kierowników! akcji, 


powtarza, że | 


cała akcja załamuje się, a co gorsza doprowadza 
się dn finansowych ruin niewinn,e aresztowanych, 
których rodziny tymczasem muszą się zadłużać, 

Tą drogą apelujemy do ministra sprawiedli- 
ści o zainteresowanie sję sprawą aresztowanych w 
Perehińsku, tudzież o zbadanie wszystkich spraw 
przez nas powyżej omawianych. — Po przeprowa- 
dzeniu reorganizacji sądownictwa poprzednie pra- 
kljki nadal nie powinny mieć miejsca. 


O ZWOLNIENIE GMINY Z NAŁOŻONEJ 
GRZYWNY. 

Na czas stanu 'wyjątkowego, czy też pobytu 
ekspedycji karnej, w związku z akcją cennikową 
robotników, nałożono na gminę haracz w kwo- 
cie wysokiej. — Z winy firmy, która złamała umo- 
wę podpisaną, akcję przedłużono, a koszty po- 
nosić ina niezamieszana w nią gma. — Do spra- 
wy tej powrócimy, na razie żądamy wyjaśnień. 

DOLINA. 
BUDŻET GMINY. 


Konserwatyści z p. Hupką na czele zachwy- 
cają się radami gminnemj, powstałemi z kurjainych 
wyborów, ogół obywateli Małopolski na własnych 
kieszeniach odczuwa skutki gospodark; rad obecnie 
urzędującnch. 
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Nasza Rada gminna rozpoczęła budowę ele” 
ktrowni naturalnie bez pienjędzy, na jej wykoń- 
czenie brakuje 100.000 zł. Zrealizowano pożyczkę ; 
przez odwleczenie budowy na zrealizowanej po- 
życzce gmina straciła kilkadziesiąt tysięcy złotych, 
bo pieniądze początkowo złożono w banku na 
bardzo niskie oprocentowanie. — Bez budżetu z 
pozyczki wydano kilkanaście tysięcy złotych na 
wydatki bieżące. 

Z tupotem zabrali się adwokaci do gospodarki 
gminnej, dwa lata budżetowe ich gospodarki dały 
deficyt, który z normalnych dochodów pokryty 
nie zostanie. Teraz gdy zabagnili całą gminę, ża- 
die z nich mónio, że w liczbie 4 zasiadają w zwier- 
chności gminy, nie chce przyjąć referatu budżetu. 

Rządy gminy sprawowane przez większość sjov 
nistyczną sanacyjną na SPU lata zatamowały 
rozwój miasta. ` 

DOMAGAMY SIĘ SPRAWOZDANIA Z 
DZIAŁALNOŚCI WYDZIAŁU POWIATOW. 


Organ urzędującego starosty i komisarza Wy- 
działu Powiałowcgo „Ziemia stanisławowska” roz- 
pisał się o (gospodarce Wydziału Powiatowego 
w Stanisławowie. W każdym prawie numerze pi- 
sma czwartobrygadowców: chwali się naszego sta- 
rostę. Ogłoście raczej sprawozdanie z działalności 
naszego Wydziału powiatowego, może na tym 
polu okażą się również „wybitne' zdolności p. 
Rappego. i 


ŻĄDANIE PLEBISCYTÓW ANTYALKOHO- 
LOWYCH. 

W kołach robotniczych rozważany jest projekt 
wszczęca akcji za plebiscytem antyalkoholowym. 
We wszystkich miejscowościach naszego powiatu 
czynione są starania w kierunku powołania komi- 
tetów miejscowych, które akcję tę przeprowadzą. 

W aktach starostwa zaginęły sprawy tych 
gmin, w których plebiscyt taki przeprowadzono. 
Tą drogą apelujemy do urzędującego starosty, by 
załatwienie sprawy przyśpieszył. Wybory minęły, 
nastały czasy spokoju, zaległości można odrobić. 


UCIEKINIER ŻYCIA. 


Kierownik spółdzielni „Robotnik“ śp. Józet Pil- 
ler popełnił samobójstwo. Przyczyna samobójstwa 
nieznana. twierdzą, że komisja rewizyjna wykazała 
omyłkowo za duże manko. Sprowadzony lustra- 
tor po rewizji wykazał poważną omyłkę komi- 
sji rewizyjnej. 

iRYPNE, 
NOWY ZARZĘD T. U Ra. 


W czasach redukcji liczba członków TUR-a po- 
ważnie zmniejszyła się. — Zredukowany robotnik 
naszego osiedla tabryczifego musi opuszczać miej- 
scowość, szukać pracę gdzieindziej, gdyż zwol- 
niony na miejscu nie znajdzie pracy. Zwołano 
walne zgromadzenie TUR-a i wybrano nowe wła- 
dze. Zarząd. przewodn.: Konecki R., (zast. prze* 
wodn. Pankiewicz Wł.; sekretarz Hobgarski K.; 


członkowie: Hobgasrski St.; Konecki K.; Marci- 
niszyn ].; Reitmajer K.; Komisja rewiz.: Faber 
J., i Sienkiewicz P. 

BROSZNIOÓW. 


ZAŁOŻENIE ORKIESTRY T. U. R-a. 


Usilnem staraniem Związku zawod. drzewnych 
i TUR=-a założono orkiestrę Turową zaopatrzoną 
w nowe instrumenty. Robotnicy opodaikowali się 
na zakupno instrumentów. Członkowie orkiestry 
pokrywają połowę kosztów: utrzymania dyrygenta 


BOLECHÓW. 


Odbyło się walne zgromadzenie TUR-a. miej- 
scowego. Referat wygłosił tow. St. Janicki. Prze- 
wodniczącym Zarządu wybrano tow. M. Bran- 
dalskiego, sekretarzem St. Leszyca. 

, Na walnem zebraniu związku drzewnych refe- 
rował tow. Fr. Krowicki. Przewodniczącym. Zarzą- 
du wybrano tow. J. Dokulasę. 


3 WYGODA. 
ZAŁOŻENIE ZWIĄZKU DRZEWNEGO. 


Założono dwa oddziały związku robotników 
drzewnych w Wełdzirzu i Mizuniu. We wszyst- 
kich miejscowościach naszego powiatu wszędzie 
tam, gdzie skupiają się robotnicy, odruchowo za 
kładają się związki. Zapał do organizacji dawno 
niewidziany. Represje pracodawców! i niestety in- 


| nych czynników wywołują wprost odwrotny efekt. 


t 
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Lańcuch prasowy 
z okazji 10-cio lecia. 


Wzywam tow. Bawarskiego Władysł. do ano- 
nowania „Dziennika Lud.*, z tem by wezwał nastę- 
pnego. Laskowski Władysław. 


| Wezwana składam zł. 5— na fundusz prasowy 
i wzywam do złożenia odpowiedniej kwoty tow.: 
Marnie Kassagrandównę, Kasa chorych Kałusz, Jo- 
sła Andrusjiowa, Kasa Chorych Kałusz, Ferdynanda 
Franza, Kasa Chorych Kamsz, Dra Eisenbrucha J., 
Kasa Chorych, Kałusz. K. Demińska. 


Wezwany przez tow.: Zborka i Inwała, skła- 
dam na fundusz prasowy zł. 5— i wzywam do złoże- 
nia takowych kwoi p. Józefę Jańczarową, kier. skle- 
pu Nr. 2, Pow. Spółdzielni w Wolance i p. Eugenję 
Morską Nr. 16, Pow. Spółdzielni w Borysławiu, ul. 
Pańska. Jerzy Saramanowicz. 


( o ° 
owiny z dnia. 
Lwów, dnia 23 lutego 1929 r. 

9 STOPNI MROZU wykazywał wczoraj wieczór 
termometr na wieży ratuszowej. W ub. czwartek, O 
tym samym czasie było 17 stopni mrozu. Wczoraj ra- 
no zgłosiły się w Pogotowiu rat. trzy osoby, które 
MHoznały odmrożeń lusda i palców, 

6! PRZESTĘPSTW wynotowała wczoraj policja 
Między innymi oskarżono Jakópa Siwę, właściciela 
realności przy ul. Panieńskiej |. 22, oraz T innych ka- 
mieniczników za nieoczyszczanie chodników. 

Za dręczenie 'zwierząt oskarżono 6 Osób, za awan- 
tury uliczne przytrzymano 2 pijaków, 7 prostytu- 
tek aresztowano ze iwzględów sanitarnych i t. d. 

DWA POŻARY.. Wczoraj popołudniu nieja- 
Bricher Starkman, rozgrzewające zamarznięfą rurę wo- 
docjągową w realności przy ul. Dąbrowskiego I 63 
spowodował zapalenie się podłogi w mieszkaniu lo- 
katora Bolesława Grabowskiego. 

Wieczorem, wypuchł pożar od piecyka żelazne- 
go w sklepje korzennym Sary Salk przy ul. Głowiń- 
skiego 1. 11. W obu wypadkach straż pożarna ogień 
zlokalizowała i ugasiła. 

NAGŁY ZGON SŁUŻĄCEJ. 60-letnia Maija 
Machoń, służąca u Anny Polańskiej, zam. przy 
ul. Technicziej |. 4, zmarła nagle na udar sercowy. 

PARALIŻEM TKNIĘTY został na pl. Unji 
Brzeskiei 56-letni Salamon Tek, zam. w Rudkach, 
który przyjechał z mięsem. Zawezwane Pogotowie 
ratunkowe odwiozło go do szpitala. 


NIESZCZĘLIWY WYPADEK WOŻNICY. — 
Grzegorz Zawada, woźnica, zam. przy ul. Marcina 
L 15, jadąc uł. Częstochowską spadł z wozu pod 
koła, które złamały mu nogę. Zawezwane Pogoto- 
wie rat. odwiozło go do szpitała. 

Z POGOTOWIE RATUNKOWEGO: Wczoraj w 
południe wezwano lekarza na Sygniówkę, gdzie jakaś 
kobieta w zamiarze saniobójczym usiłowała struc się 
jodyna . 

Do ambulatorjum przyprowadził policjant Julja- 
na Matlaszewskiego, który został potrącony przez wóz 
tramwajowy przyczem doznał licznych obrażen. 

Izaak Halpem,  zarobnik, poślizgnął się i upadł 
na chodniku, przyczem doznał złanrania ręki. Udzie- 
lono im pierwszej pomocy. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Mieczysław Marko- 
wski został aresztowany za oszustwo. 

Za włóczęgostwo przytrzymano wczoraj Józefa 
Antoniaka, Matwija Wasylowa, Karola Górskiego, An- 
drzeja Wasytyszyna, Tadeusza Kruszyńskiego, Fran- 
ciszka Jąka, Mulję Mroczkowską, Zofję Zając, Mar- 
ję Hołyga, i Irenę Wołoszyn. Będą oni odstawieni do 
miejsca swej (przynależności. 

ZNÓW TOMBAKOWE OSZUSTWO. W ul. 
Gródeckiej jacyś spryciarze wyłudzili 20 dolarów 
od Franciszka Ziemby, zam. w Sarnikach, pow. bo- 
prackiego, wręczając mu 2 tombakowe obrączki i 
łańcuszek jako złote. Powiadomiona o tem policja 
zarządziła poszukiwaiia za oszustami. 

OSZUST W ROLI POŚREDNIKA MIESZKA- 
NIOWEGO. Franciszek Jurko, zam. przy ul. So- 
bieskiego l. 30, donióst policji, że niejaki Stefan 
Repetiuk, zam. przy ul. Żółkiewskiej l. 125, wyłu- 
dził cd niego 160 zł. pod pozorem dostarczenia mu 
mieszkania w realności przy ul. Łyczakowskiej 
|. 70. Po otrzymaniu pieniędzy Repetiuk unikał 
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spotkania z donoszącym. Jurko udał się przeto sum 
pod po.anym adresem i stwierdził, że padł ofiarą 
oszusta, gdyż w realności tzj nie było wolnego 
mieszkacia. Policja zarządzjia aresztowanie oszusta. 

WYPRAWY ZŁODZIEJSKIE DO SKLEPÓW. Ja- 
cyś osobnicy włamali się do sklepu galanteryjnego 
Łukasza Medweckiego, przy ul. Zadwórzańskiej 1. 57, 
skąd skradli “ pewną ilośc torepek damskich, port- 
fel i walizkę, łącznej wartości 238 zł. 

Czterech mstrzów wytrycha, chcąc widocznie życ 
przykładnie w czasie 40- dajowego postu, zaopa- 
trzyło się w beczkę siedzi w magazynie OQzjasza Ka- 
lisza przy ul. Karnej, Zbożne ich zamiary zostały 
zapoznane przez kupca, alnowiem „odbiorcy* w ta- 
jemnicy wywieźli beczkę, nie podając swego adresu. 

Miat szczęście Efroim Greisman, zam. przy ul. 
Rejtana 1. 8., gdyż zamiast straty zysxał 5 worki, po- 
zoslawione przez włamywaczy. Dozorca Bowiem lej 
realności, spłoszył złodzieji, którzy dowierali się do 
jego sklepi. pławatnego, przygotowawszy sobie wor- 
ki na łup. 

KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. Do mieszka 
nia* dr. Stanisława Ławpickiego przy ul. Supiń- 
skięgo 1. 11 włamali się jacjś złodzieje i skradli 
futro, podbite nutrjami, wartości 3.000 zł 

Z mieszkania Eljasza Rothenberga przy ul. 
Pod Dębem 1. 5 skradziono biżuterję i garderobę 
wartości 1.000 zł. 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Włady- 
sław Dziuga został przytrzymany w czasie kra- 
dzieży tytoniu w kjosku Teodora Markiewicza przy 
pl. Kraxowskim. Odstawiono go do aresztu — Za 
kradzież węgla aresztowano Aiberta Widzieka. — 
Los ic hpodzielili Szlojma Gottesman i Kazimierz 
Dzis, których aresztowano za różne kradzieże. 

—— i 

— WIECZÓR TELEPRTYCZNO- ILLUZJONISTY - 
CZNY, odbędzie się w sali Związku Podoficerów 
Rezerwy, przy ul. Długosza w niedzielę ania 24. pm. 
a wystąpi w nim znany telepata- iluzjonista i niedo- 
ścigniony brzuchomowca Władysław Gdyczyński przy 
wspóbidziałe jasnowidzącego medjum Anny Tichomi- 
rowej. Początex punktualnie o godzinie 6.50 wieczorem. 


Kronika zwoewddatwa Tarnoolkieg 


SPRAWA BEZPIECZEŃSTWA SZWANKUJE 
CIĄGLE, 3-ch nieznanych osobników napadło na dro- 
dze w Jabłonowie pow. Kopyczyńce na powracają- 
cego ze sklepu gospodarza Stycia Mikołaja. Jeden 
z mapasmików uderzył Stycia tępem narzędziem w 
głowę, a gdy ten padł nieprzutomny na ziemję, wycią- 
gnął mu z sxieszeni 80 zł. 

Na gościńcu międzj Kołodziejówką a Panasówką 
pow. Skałat dokonano napadu rabunkowego na oso- 
bie Józefa Dłrgacza, kwpca ze Żerebek szlacheckich, 
któremu zrabowano 12 bułek, wart. 1.20 i 3 paczki tj- 
toniu, wart. 3 zł. Sprawców aresztowano. 

ŚMIERĆ Z ZACZBDZENIA. Hellreich Dawid, 
sił telefonicznie, że Mojżesz Diwer, od kilku dni nie 
wychodzi zwpełnie z mieszkanią i drzwi od mieszkania 
są zwpełuje zamknięte. Mieszkanie otwarto, gdzie zna- 
leziono zwłoki Diwera Mojżesza lat 65, a wezwany 
doktor stwierdził śmierc wskutek zaczadzenia. 

ZGWEŁCENIE. Dwaj nieznani sprawcy napadh 
na drodze prowadzącej z Iwanówki do stacji kol. 
W Derenjówce pow. Trembowla, > na Katarzy- 
nę Urbańską, lat 29,  przyczem jeden z oso- 
bników dopuścił się na niej gwałtu. Poszukiwania 
za spiawcami, których rysopis poszkodowana poda- 
ła, 'zarządzono. 


K 


O. K, R. w Stanisławowie. 

Bacznośc! Dnia 3. marca ©. *. o godzinie 10-tej 
rano, w sali ZZK. w Stanisiawowie odoędzie się po- 
siedzenie O. K. R. P. P. S. — z porządkiem obrad: 
1) Zagajenie, 2) Sprawy organizacyjne, 3) Zwoła- 
nie Zjazdu O. K. R. w myśl uchwał Kom. Obw. w 
sprawie usamodzielnienia się okręgów, 4) Sprawy fi- 
napsowe i prasowe, 5) Sprawy Samorządów gmin- 
nych i Kas chorych, 6) Wniosku. 

Tow. czionxów O. K. R-u z Bitkowa, Nadwórmej, 
Śmiatyna, Oitynji, Kołomyji, Worochty, miasta Stani- 
gławowa, Delatyna i Mikuljiczyna — wzywa się do 
bezwzględnego udzialu w posiedzeniu. 

Za Egzekutywę OKR. PPS.: 
J. Gazek, sekr St- Kochański, przewodu. 
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Baczność dozorcy i dozorczynie 
miasta Lwowa! 


W niedzielę, dnia 24. lutego b. r. o godz. 5-ciej 
popołudniu w sali własnej, Rynek 8, I. p. odbędzie 
się 
Wielkie Zgromadzenie 
dozorców i dozorczyń m. Lwowa 


Porządek dzienny : 


1) Walka o demokratyczne prawo wyborcze dọ 
Rady miejskiej we Lwowie. 

2) Sprawozdanie z konferencji w sprawie za- 
warcia nowej umowy zbiorowej 

Towarzysze, Dozorcy, i Dozorczynie! Ze 
względu na ważność spraw obecność każdego ko- 
nieczna. 


Za Zarząd Zw. „Praa“: 
Folines Józef, przew. 


Literatura, nauka i sztuka. 


REPERTUBR TEATRU WIELKIEGO: 

Sobota, o Ś-ciej pop. „Marja Stuart". 

Sobota, o 7.350 wiecz. „Księżniczka dolarów". 

Niedziela o 3-cjej pop. „Marja Stuart". 

Niedziela, o godz. 7.30 „Broadway“. 

Pomedziałek, o 7.30 „,„Broadway". 
= —-0~— 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 

Sobota o 7.50 „Murzyn Warszawski”. 

Sobota, o !-tej: pop. „Wielki Recital". 

Niedziela, o 3.80 „„Moralność pani Duiskiej' 

Niedziela, o 7.50 „Murzyn Warszawski". 

Pomedziałek, o 7.50 „Murzyn Warszawski”. 

p 
UKRAJNSKI TEATR KOOPERATYWNY 
sala Łysenki, ul. Szaszkiewicza 5, dyr. J. Stadnyk, 
Niedziela, o godz. 5-cjej „Chmara*. 
Niedziela, o godz. 7.30 „Hrabina Marica“. 
—— 

TEATRY MIEJSKIE. Dziś i jutro popołudniu o 
godzinie 3-cjejj ukaże się jeden z najpiękniejszych 
utworów klasycznych, Fr. Schillera „Marja Stuart“ 
z p. Barwińską i Rasińską w. głównych rolach. 


MARJA MODZELEWSKA, znakomita artystka, 
reatrów Warszawskich, wystąpi jeszcze tylko dwa 
razy w „Broadway", t. j. w niedzielę 24-go i po- 
miedziałek, 25-go b. m. 

„MORALNOŚĆ PANI DULSKIEJ" wyborna ko- 
medja G. Zapolskiej ukaże się na popołudniowe 
przedstawienie w Teatrze Małym, jutro, t. j w nie- 
dzielę 24. b, m. o godz. 3.30 po cenach znacznie zni- 
żenych. 

„MAŁKA SZWARCENKOPF" na „Scenie Gwia- 
zdy“ (Franciszkańska 7), grana już dwukrotnie z wiel- 
kjem powodzeniem przy szczelnie wypełnionej wido- 
wni, wystawiona zostanie po raz 3-c w niedzielę, 
24. lutego b. r, W proli Jojne Firułkesa występuje p. 
Emil Janusz, artysta „Młodej Sceny". Opracowanie 
muzyczne sztuki w rękach p. K. Abratowskiego, któ- 
ry ma czele swej symfonicznej orkiestry wypelmia an- 
trakty. — Bilety wcześniej: Cukiernia Fr. Pitoiaja, 
Łyczakowska 1. 11. — Początek przedstawienia o 
godzinie 7-mej punktualnie, koniec 10.15. 


ZBIGNIEW | DRZEWIECKI jeden z najwybit- 
niejszych pianistów połskich i znakomity pedagog kon- 
sejtwatorjum warszawskiego, koncertowac będzie we 
Lwowie we wtorex 26. b. m. Bogaty program koncer- 
tu obejmuje perły lileratury xląsycznej Ii nowoczesnej. 
O naszym pianiścjie pisze m. in. recenzent paryskiej 
„Comedia“: „Gra Drzewieckiego; jest pełna Życia i 
barw. Interpretuje on nadzwyczajnie stylowo. Było 
to święto słuciiąc takiego artysty". 


Odpowiedzi Redakcji. 


N. HAL. PODHORCE (p. Schodnica). Artykuł, 
zwłaszcza zawierający zarzuty przeciw posZczegól- 
nym osobistościom, może byc umieszczony tyłko wte- 
dy, geśli przesyła się go za pośredaictwem mtiej- 
scowej organizacji zawodowej. Gołosłownych zarzu- 
tów — bez sprawdzenia ich — pubiikowac nie mo» 
žemu, gdyż marażałoby to nas ewentualnie ma pro- 
esy i wynikłe z nich konsekwencje. Przesłane znacz- 
ki pocztowe do zwrotu w Administracji. 

—0 
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Sprawy partyjne. 

POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P. P. S. odbędzie 
się w poniedziałek, 25. o godz. 7-mej wiecz. w lo- 
kalu przy ul. Sykstuskiej 1. 21, H. p. Uprasza się 
cały zarząd o punktualne i niezawodne przybycie. 

i Muszka Drobutowa, przewodn. 


Repertuar kin lwowskich. _Ț 


KOPERNIK: „Zakazana kobieta". 

MARYSIENKA: „Zakazana kobieta". 
APOLLO: „Golgota miłości“. 
LEW: „Dziedko na gwałt” 


oraz „Piętao miło- 


COLOSSEUM: „My, Pierwsza Brygada". 
PALACE: „Karjera dzisiejszego młodzieńca". 
FATAMORGANA: „Moc Jossyvara“. 
CASINO: Bebe Daniels jako „Córka Szeika". 
GRAŻYNA: „Tajemnica starego rodu". 
CHIMERA: „Złota Lilja“. 

PASAŻ: „Nevada“. 

LUNA: „Klejnoty Maharadży”. 

PAN: Lon Chaney w dram. ,Idjota". 
OAZA: „Anioł ulicy". 

UCIECHA: „W kajdanach“. 


BA pea e 


Dzial filmowy. 


„Romans panny Opolskiej“ 
w kinie „Lew 


Nasza twó'czość filmowa w porówaniu z za- 
granicą nie znajduje się jeszcze na odpowiednim 
poziomie. Często zauważyć możemy cały szereg 
błędów w wykonaniu, braki umiejętnej reżyserji, 
rozwiekłość „akcji, brak nerwu kinowego u twór- 
ców SCenarjuszij i realizatorów filmu, pd bar- 
dzo czesto nie potratją odczuć należycie, jaka sy- 
tuacja w danym filmie jest zbędną, jaką zaś na- 
leży specjalnie podkreślić i odpowiednio rozwinąć. 
„Przedwiośnie' niedawno wyświetlone we Lwo- 
wie, było klasycznym przykładem niedorozwinię- 
cia naszej sztuki kinematograficznej. Wśród tej 
jednak szarzyzny błysną od czasu do czasu pe- 
rełki, które zupełnie śmiało konkurować mogą z 
importem z zagranicy. i 

„Romans panny Opolskiej“ 
przebłysków lepszej przyszłości, 
polskiego. 

Doprawdy z zadowoleniem obserwować można 
caly szereg dodatnich cech, których brak dawało 
się odczuwać w naszych fiknąch, Przedewszyst- 
kiem więc reżyserja, ta clroniczna bolączka na” 
szych realizatorów, postawiona jest na wysokim 
poziomie. „Romans panny Opolskiej" stanowi już 
pewną zwartą całość. Poszczególne sceny są bar- 
dzo ciekawe i barwne pod względem ujęcia sy- 
tuacji 1 dobór aktorów jest wcale udatny, gra 
wszystkich jest zharmonizowaną, czołowe role bar- 
dzo dobrze odtworzone. Nieudaną jest technika 
zdjęć, mimo niektóre bardzo ciekawe obrazy. 
Możnaby wiele powiedzieć, o tendencji filmu wy- 
szydzającego postępowe czynniki społeczne. Przed- 
stawianie działalności różnych dzjałaczy ludowych 
i wogóle sfer postępowych, w takiem świetle, w 
jakiem to czyni film powyższy, jest demagogją 
i zawiera dużą dozę złośliwości. Działącze rewo- 
lucyjai są tam nieodpowiedzjalnymi szkodnikami 
społeczeństwa, chłop; to nierozumne zwierzęta, da- 
jące się brać na lep rewolucyjnych haseł agitato- 
ra, zaś szlachcie i dziedzic, to dobre duchy, o 
szlachetnem sercu odczuwający krzywdę, AN 
wieśniaka. 

« Niema ©o mowić, pojęcia o zapaszku 'trupim po- | 
kutujące dziś jako echo czasów pańszczyźnianych. | 
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należy do tych 
twórczości filmu 


E. 
M pe Los) 
Towarzyszy i Przyjaciół 
pisma naszegó 
zapraszamy do przedpłaty! 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 


szorja zwykłe za 


| 


słowo 8 gr, kupno i sprzedaż 10 gr. 


ARCE «> BEN? 


= DZIENNIK FRUBDEACEWAYE 


Komunikaty. 


DALSZY CIĄG posiedzenia Komitetu Wydawni- 
czego , s > Lud." odbędzie się w sobotę dnia 23. 
lutego b. . w lokalu „Dz. Lud." przy ul. Sykstuskiej 
il duje: 6.30 popoł. Na posiedzenie zaprasza 
się Tow.: Majewskiego, Chrystowskiego, Całkę, Że- 
laszkiewicza, Zakrzewskiego, Laskowskiego, Szczyr- 
ka i posia Harsnera. 


NIEDZIELNE POPULARNE WYKŁADY Z HI- 
GJENY. W niedzielę, dnia 24. lutego o godz. 11- M 
przedpołudniem w sali kinoteatru „,Marysienka” pl. 
Smolki, wygłosi wykład dr. Wiktor Tychowski, p. 
t.: „Budowa i czynność narządu krążenia” (serca i 
E jako I-szy z serji wykładów o chorobach 
seaca i naczyń krwionośnych. | 


WŁAŚCIWE SMAROWANIE SAMOCHODÓW. 
Odczyt pod tym tytułem, ilustrowany przeźroczami, 
odbędzie się w poniedziałes 4. marca b. r. o a | 
nje 6 'wieęczorem w żółtej sali Izby przy nl. Bourlarda 
1. 5. Wstęp bczpłatny. 


Z TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH. ; 
(Gmach Muzeum Przemysłowego, wejście od «ul. 
Dzieduszyckich L. 1.) Wystawa związku Artystów: 
Wielkopolskich „Plastyka“ otwarta przed tygod- 
nem należy bezsprzecznie do najciekawszych po- 
kazów w bieżącym sezonie wystaw Towarzystwie. 
Ta bogata i inieresując wystawa otwartą jest 
codziennie od godz. 10 do 15 pop. 

—— 
KJ 


TRZ TERE AE PREZ ZEE EE ERER 
[x| _ OGŁOSZENIA. [x] 


pokój z kuchnią (w okolicy techniki) 
na dwa pokoje z kuchnią, najchetniej z kom- 


Zamienię 


fortem. — Zgłoszenia do Adma. Dziennika pod >Większa do- 
platas. 


L. dz. 605/Wyb. /29. 


w lokalu Magistratu miasta Kałusza. 


w trzech lokalach a mianowicie; 


ściem przez bramy frontowe, 


Y, X, Z) 


Nr. 45 


| Pastylki Belgijskie Gąszkiego 


Reg. Min. Zdr. Publ. Nr. 29. 


ad chrypki, duszności I kaszie 
aldealny środek zapobiegawczy przy 
chorobach zakażaych gardła i krtani. 
Znakomicie odświeża jamę ustną 

(dla gorączkujących). 
Sprzedają apteki | drogerjo. kad 


ożyska kulkowe 


precezyjne, marki: 


BE. <« w. 


uznane za majlepsze na kontynencie. 


dówy J SZUMAN 


Skład 

Spółka z ogr. odp. 
| magazyn towarów żelaznych i artykułów technicznych 
uea ul. Gródecka 2. R, — Telef. 41—47 
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BOY - MĘDRZEC 


DZIĘWICĘ 
podj mrm ny 
| 
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Cena Zł. 2'80 
POLECA 
KSIĘGARNIA LUDOWA 
Lwów, Szajnochy 2. 


POWIATOWA KASA CHORYCH W KAŁUSZU. 


Kałusz, dnia 14 lutego 1929 r. 


Sprostowanie Ogłoszenia o wyborach 


Delegatów do Rady Powiatowej Kasy Chorych w Kałuszu z dnia 18 grudnia 1929 roku 
L. dz. 3127/28 odnośnie do lokali wyborczych w czasie wyborów do Rady Powiatowej Kasy 
Chorych w Kałnszu, rozpisauych na dzień 17 marca 1929 roku. 

Po myśli rozporządzenia Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie z dnia 7 lutego 
1929 r. Nr. dz. 1586/29 (w sprawie wyborów do Rady Powiatowej Kasy Chorych w Kałuszu) 
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Kałuszu zawiadamia i ogłasza, iż wybory odbędą się 
w niedzielę dnia 17. marca 1929 rozu od godziny 8 mej do godziny 20-tej, 
pracodawców i oddzielnie dla ubezpieczonych w niżej podanych lokalach wyborczych : 


oddzielnie dla 


I. Dla pracodawców: 
(wszystkich z całego powiatu kałuskiego wzgl. 


okręgu działalności Pow. K. Ch. w Kałuszu) 


II. Dia ubezpieczonych : 


1) w budynku Powiatowej Kasy Chorych w Kałuszu, ul. Słowackiego z wejściem i wyj- 
z początkowemi literami nazwiska od A do „JĄ 
t. j. z początkowemi literami nazwiska A, B, C, D, E, F, G, H, I, J.) 

2) w budynku Powiatowej Kasy Chorych w Kałuszu, ul. Słowackiego, z wejściem i wyj- 
ściem przez bramy od dziedzińca z początkowemi literami nazwiska od „K“ do 
(t. j. z początkowemi literami nazwiska K, L, Ł, M. N, O, P). 

8) w budynku Męskiej Szkoły 7-mio klasowej w Kałuszu, z początkowemi literami 
nazwika od „R“ do „Z“ (t. j. z początkowemi literami nazwiska R, 


„PE 


S,T,U, U, V. W, 


Czynnościami wyborczemi w każdym lokalu kierują Komisje wyborcze oddzielnie dla 
ubezpieczonych, oddzielnie dla pracodawców, powołane przez Zarząd Kasy, który zarazem 
wyznacza przewodniczącego Komisji. W czynnościach każdej Komisji wyborczej mają prawo 
uczestniczyć, z głosem doradczym mężowie zaufania poszezególnych list kandydatów, mężem 


zaufania może być każda osoba zdolna do aktów prawnych. Kandydat nie może być ani człon- 


kiem Komisji wyborczej, ani mężem zaufania. 
Dyrektor : 
(-—) Aleksander Janicki 


po krorice 55 gr., 
ia Btronica 800 zł., 


Za 1 wiersz mm. 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 
pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25"/, drożej, zagr. o 50%. 


Przewodniczący Zarządu : 
(—) Andrzej Lewicki. 


Keltastor odpowiedzia!nyg STANISŁAW DAUDA. — Druk, Lud. Spółdz, Dow. Wyd. Ewów, al. L. Sspłehy ZZ -- Tel. 496. 
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